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Trotyl w żelu, czyli świrowanie nie ma końca. (353 sł.)
Bloger Julian Arden wskazał mi przed chwilą w komentarzu do mojej ostatniej, ukrytej notki, na osobę niejakiego Świrskiego. Początkowo myślałem, że to nick, ale  facet chyba naprawdę tak się nazywa, co wprawiło mnie w pewną konfuzję. No ale ponieważ to nie jego wina, a wyśmiewanie się z nazwisk nie należy do dobrego tonu i jest świadectwem braku kultury, to nie będę się skupiał na tym wątku.

Ale zajrzałem na blog tego pana, bo jak już pisałem, znudziło mi się pisać notki na literę C i O, a krótki epizod z literą P też uważam za zakończony.

Zajrzałem, a tam relacja ze spotkania z autorytetami zamachowymi.

Od razu powiem, że humor mi się bardzo poprawił i już się nawet nie gniewam, za ukrycie mojej niewinnej notki o strasznym śnie prezesa.

No bo jak może się nie poprawić  człowiekowi nastrój, jak czyta coś takiego:

"Prof. Binienda udzielił nam wczoraj wywiadu zaraz po spotkaniu z publicznością w Palladium. Spotkanie było gorące, między innymi dlatego, że ostatnie odkrycia dotyczące m.in. kartonu pomiędzy znitowanymi elementami poszycia samolotu oraz slady osmaleń wewnątrz tych elementów wskazywac mogą na domniemane przyczyny rozpadu samolotu. Tym bardziej, że - jak powiedział prof. Obrębski, który prezntował wyniki swoich badań - trotyl przecież może też występować w postaci żelu "
W tym momencie odpadłem :))

Nie dość, że okazało się, że Tupolew był zrobiony z kartonu, to jeszcze inny profesor wskazał, gdzie należy szukać zamachowca !! Wystarczy przecież dokonać kompletu ekshumacji i stwierdzić, kto miał na włosach żel. Być może od razu uda się wyelimniować kilka osób, o których wiadomo, że były łyse.

Cieszy, że śledztwo posuwa się w dobrym kierunku i że elita naukowców zagranicznych obnaża słaby poziom nauki krajowej.

Teraz wystarczy uchwalić, żeby część z tych dotacji, co je Kaczyński wywalczył od Unii, przeznaczyć na badania wszelkich możliwych stanów skupienia trotylu i do końca dekady z pewnością uda się znależć winnego, a przy okazji może jakiś Nobel się trafi, bo przecież wiadomo, na czym dorobił się człowiek, który ufundował tę nagrodę.

Dawno nie pisałem o zamachu, a tu taka historia.

Chyba zeświruję przed snem :))
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